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Nieco o X ięc iu  Pecrfes.

Zmarły niedawno Minister Marynarki Frnn- 
cuzkiey w ice  Admirał X iąże D e c r e s ,  uro
dził się w S z a m p a n i i  r. 1761 i w wieku 
18 życia wszedł w służbę marynarki. W  nie- 
szcześiiwey. bitwie Admirała G r a s s e w ln- 
dyiach Zachodnich stało się, że dnia i ł  Kwie
tnia 1782, liniiowy Okręt Francuzki utracił 
wszystkie maszty. Młody * Kadet marynarki 
pospieszył do tego okrętu na bacie vr po
śród ognia sypanego przez flottę Angielską, 
i podał linę, pomocą którey fregata Fran
cuzka pociągnęła okręt za sobą ; tyin kadetem 
był młody . De c r e s .  Przeniesiony z Ameryki 
do Indyy Wschodnich, obiął dowodztwo nad 
małym oddziałem okrętów.

Powróciwszy d o F r a n c y i ,  uwięziony r. 
1792, potem na wolność puszczony, b ła - . 
kał się tu i owdzie iak zbieg przez trzy 
lata, a potem dowodził małą eskadrą u- 
ważaiącą , iako Kontradmirał w  bitwie pod 
A b u k i r e m. Poźniey , bronił przeciwko 
A n g l i k o m  wyspę M a l t ę  przez lyscie 
miesięcy,, dostał się w niewolę, kilkakrotnie 
raniony z zaszczytem. Następnie został Mi
nistrem . Marynarki; w czasie swoiego i 3 le
tniego zarządu zbudować kazał 80 okrętów 
liniiowych i 60 fregat, porty C h  e r  b u r s k i  
i A n t w e r p s k i  kazał wykopać, a roku 181*3 
wyniesiony został na dostojność X i ą ż ę c i a .  
W yruszywszy z. SM a 1 c y Ra okręcie liniio- 
wym W i l h e l m  T e l l ,  gdme z taką sta
nowczą odwagą bronił się przeciwko trzem 
woiennym okrętom Angielskim, iż z 880 o- 
sady swoiege .okrętu utracił 5 oĄ ludzi w za
bitych i ranionych, usiadł na skrzyni pełney 
prochu, aby w razie ostatnim siebie i okręt 
W powietrze wysadzić; we 20 lat padł taką 
samą ofiarą megodziwości swoiego szatęego. 
Xiążę ten zapisał testamentem 1000 franków 
locznego dochodu temu polwoi owi,, który 
tak długo u niegc służył.

X

N ow a podióź Rossyian do 
ry i  w e  w zględzie  handlowym .

B u c h a r y i a  iest część T  a r t a r y i ,  za
mieszkana przez T a t a r ó w  U ś b e k ó w ,  
przypieraiąca do J n 'd o s 1 a n u i P e r s y i .  
Od tych sąsiadów nabyła nieco większej cj -  
wilizacyi niż inne pokolenia T a t a r s k i e .  
U s b e k o w i e  niaią cerę żółto Lfunatnn i czar-: 
ne włosy. Równie P e r s o m przyięli naukę 
M a h o m e t a ,  a od. drugich sąsiadów, T h i -  
J e t a n ó w ,  zwyczay ciągłego picia herbaty. 
Dtrzymuią znaczny handel z Pers^ią i fndó- 
s tanem, mianowicie'-z Prowincyią K a s  z -v - 
mi r .  W  tym celu bar. i w Krain wicie Ara-' 
bów i Żydów. Perskie kobierce i materyie 
iedwabne z P e rsy i , tudzież kosztowne szale 
2. K a s z y m i r u ,  prowadzą wraz z innemi T o 
warami kupcy Bucharyyscy do południowej 
Syber/i, mianowicie do M a k ar  o w a, gazie 
na to umyślnie zaprowadzone są wielkie iar- 
maiki Handel ten prowadzą karawanami i wszy
stkie towary ładuią na wielbłądy. Ten spo
sób prowadzen.a handlu a nawet i sarna dro
ga , innią wielkie podobieństwo do handlu is- 
tnieiącego w A f r y c e .  Droga prowadzi mia
nowicie przez puszcze, a pokolenia Kirgi
zów rra łup łakomych, czynią ią dla podróż
nych niebezpieczną równie, iak w A f r y c e  
mieszkaiący w  szałasach tu i owdzie włó
czący się Arabowie- Zamiar przedsiębrane >; 
teraz przez Rossyian podroży iesr +- . !.v
handlowi temu nadać- pewnieys,: , i
oLrot, i drogę uczynić bezpieei 
lam zrobienia iakowych w tćy mieili 
z Chanem Usbekslueh Tatarów, wy 
został pod zasłoną karawany Deputowany ce  
sarski rzeczywisty Radca Stanu- Rotsyyski 
J Ne g r i .  Posiada órr wielką, znaiomość ięzy- 
ków Wschodnich, przez co będzie mógł spraw
dzać potrzebne w tych kraiach tłumaczenia . oko
liczność niemało przynosząca korzyści. D o k to 
rowie E  v e r s m a n n i P a n d e r  towarzyszą 
N e g r  e m u  iako badacze natury. Niewiedzą 
leszcze t pewnością , czyłi podróż- ta dozwo
li im dostać się aż do S a m a r k a u d u ,  zi-



siedziDy C h a n a ,  lecz zdaie się rze- 
rzeczą podobny. S a m a r k a n d  iest miey- 
scem urodzenia T a m e r l a n a  a chociaż to 
miasto nie iest iuż tern wiecey, czein było 
za iego czasów, przecież zawsze i ts t  miey- 
sccm znamieuitszem. Otoczone iest watami, 
lecz domy lepione są z  gliny podobne Ru
skich chłopów chatom. T oż sainó znayduie- 
iny w B o  S a r a  mieście blisko 3o mil Nie
mieckich od S a m a * k a n d u  odległem i ża 
drogie miasto w  krain z porządku policzo- 
nem. W  B o k a ra znayduie się Seminariium 
dla duchownych Macnoinetańskich, ginach ten 
równie iak i mnogie tamże meczety i*składy 
karawanów, budowane są z kamieni.

Wyprawa rzeczona, puściła się w dro
gę przy i.astępuiącychuroczystych.obrzędach : 
Dnia 22 Października, pięknego poranku ie- 
sieni woysko przeznczone ku zasłonie wy
prawy, stanęło tv szeregach na oznaczonem 
mieyscu w twierdzy. Guoernator woienny 
O r e n b u r s k i ,  Jenerał piechoty E s s e n  
po skończonem nabożeństwie przytomny był 
tey paradzie otoczony Sztabem, Jenerałami 
Officeraini Sztabowymi i innymi wyżśzoy ran
g i  z tamecznej załogi; miał odezwę do woy- 
i,ka, przyiętą z okrzykami radości. Jenerał 
zsiadł z konia, toż samo nczyi.iłn cała iazda. 
Odmowiono dziękczynne modły, a celebru- 
iący Kapłan pokropił woysko święconą wudą 
W szyscy Urzędnicy Poselstwa byli obecni 
tey uroczystość'. Mieszkańcy miasta zbiegali 
się licznie dla widzenia tego obrzędu. Z szcze -  
golnieyszą ciekawością, a nawet z  octywi- 
stem zadumieniem , przypatrywali się teina 
bawiący tain podówczas B jk aro w ie , Ghi- 
wensowie , Kirgizy, i różnego pokolenia Ta- 
tarowie. Po modlitwie i poświęcenia prze
ciągało woysko przed Jenerałem E s s e n ,  
wyruszyło potem oddziałami z tw ierazy , i 
wzięło pod zasłonę swoią, wyprnwę . Posel
stwa ; podzielone na przednią straż i tylną, 
puściło się w ten truany i daleki pochód po- 
i io d  błogosławteństwa krewnych, przyiaciół 
i  wszystkich dobrze myślących.

Tu cały ten obraz zmienił postać swoią. 
Wyprawa składała się z ■ 3o podwód i 4?3 
•biacżonych wielbłądów, (*) którzy pomiędzy 
oddziały woyskowe prowadzeni byli parami 
przez K irgizów , ubranych w szaty narodo
we. Po prawey rnieJi widok na gmach han-

(*) Od icdnego wielbłąda do B u c  fi a r y  płacą 
Kirgizom po i 101 rucli. Mocny wielbłąd n- 
miesie pudów ł5_c*yli (146 fontów.
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dlowy Orenhurcki, podobny smakiem d* 
AzylatycKich składów, przeznaczonych dla ka
rawanów; po lewey widzieli lasek, iedynjr 
w taineczney okolicy, w śródku przed sobą 
nitprzeyrŁanę równinę; a w tyle kręto snu* 
lącą się rzekę U r a l  i baszty twierdzy Oren- 
burskiey, okryte ćiekawemi widzami P o g o 
da Dyla nayprzyiemnieysza, ciepłomierz wska
zywał 19 stopni ciepła. N.iyzuakomitsi mie
szkańcy O r e  n b u r g a ,  odprowadzali wypra
wę do pewney odległości od twierdzy, po* 
wozami i pieszo

Zasłona woyskowa liczyła 200 ludzi pie
choty ; Rtórą szła po obu stronach przy wiel
błądach; i 200 kozaków Orenbusskich Ural- 
sl.ioh, oddział Artyleryi konnej i dwa dzia. 
ła. Woys.uein dowodzi Kapitan pnłku ftwar- 
dyi Izinaelowskiey, C w i k o w s k i ,  Adjutant 
Jenerała E s s e n .  W  towarzystwie Radcy Sta
nu N e g r  e g o  znayduią się także, Kapitan 
ze Sztabu jeneralnego gwardyi, Baron Me y -  
e n d o r f ,  Porucznihowie: W o ł k o w s h i  i 
T  i ra o w  i e f  f.

Przedm iot Boskiey Opatrzności

Podczaa woyny r e l i g i y n e y  w  Francyi. 
Katolicy obiegli miasto R o u e n  w r. 1662 ; 
F r a n c i s  /,eh C i v i l e  ieden z naywaleczniey- 
szych obrońców H u g o n o t ó w  został rannym, 
przez co upadł z wałów do miasta* ZołnieT 
rze mniemaiący go bydż zabitym, oonarzyli 
go i pogrzebli z niedbałością zwyczayną w 
podobnych zdarzeniach. Przywiązany iego słu
ga, chcąc w  przyzwoitszem mieyscu pogrze- 
Lać swego Pana, poszedł szukać zwłok jego. 
Nie mogąc go rozeznać między kupa trupów 
posypał ie ziemią, lecz iednego ręka odkry
ta została. Gdy to postrzegł, boiąc sic, by Um 
widokiem psy znęcone nie odgrzebywali tru
pów , powrocił przysypać te rę'kę ziemią, i 
postrzegł po świetle Xiężyca na teyże pale* 
diament, który zwykł był C i y i l e  nosić. 
Bez zwłoki wyiął z ziemi Pana, który iesz- 
cze odychał, i zaniósł do szpitalu. Lecz chi
rurg obarczony pracą, i inaiąc go za umarłe
go, nie chciał się trudnić opatrywaniem C i -  
v i 1 a. Przymuszony więc został poczciwy słu
ga, zanieść go do oberży, gdzie ięczał bez 
ratunku !\ dnie. Dwóch nakoniec lekarzy na 
prośbę sługi zatrudnili się nim, i opatrzy
li mu rany, i  do liczby iestestw żyiących 
przywrócili. Miasto zostało dobyte, a zwy
cięzcy mieli okrucieństwo, oknem wyrzucić 
tego nieszczęśhwegu; ęp.dem Opatrzności, padi



*a kupę gnoiu, na ittórym 3 dni bez ratunku 
ręczał. D u c r o i s i t  krewny iego wziął go 
sekretnie w n o c y , i zawiózł do dom'i wiey- 
shiego, gdzie miał wygody. Tam ted y, po 
tylokrotnym niebespieczeństwie przyszedł do 
zd ro w a, i żył potem przypadku lat !\o. Ta 
czuwaiaca cudownie nad-, nim Opatrzność, da
ła tego dowody od iego urodzenia. Matka 
iego, pod czas niebytności męża umarła w 
C ią ż y ,  pogrzebioną by ta bez uratowania dzie
cięcia wynrucien;., Nazaiutrz po pogrzebie 
mąż powraca, i dowiaduie się z smutkiem O 
śmierci żony i o in a łe y  uwadze iaką miano 
dla zachowania życia dziecięcia; kazał ią do
być z grobu, operacyię zrobić, i C i y i l e  
żywy został na'świat wyprowadzony".

(Nenioircs dc Su lly  )

A n .   K re . . - .  . -

“M o c  m u z y k i .

P. M a r t i n e 11 i , chcąc nas przeko
nać o mocy muzyki do ułagodzenia poryw- 
frzóści charakterów ludzkich, daie nam dwa

f rzykłady. Pewnego dnia, gdy S t r a d e l -  
o sławny skrzypek z N e a p o l  ti, exekwo- 

wał sztnkę trudna w W c n e c y i ,  zrobił 
tak mocne wrażenie na umyśle iedney Pan
n y ,  że  natychmiast pozyskał iey serce, w 
krotce ią polem wykradł, i ucichł » nią do 
R z y m u .  Opiekon tey Panny rozgniewany 
tym czynem, namówił kochaiącego, ią mło
dzieńca , b y  zmył we krwi wykradziciela 
chańbę im wspóiną. Ten przybywa w tyan 
eelu do R z y m u ,  dopytuie się, gdzieby 
mógł widzieć swoiego współzalotnika, i do- 
wiaduie s ię , że oznaczonego dnia ma grać 
w pewnym Kościele. Udaie się tam, słyszy 
graiącego S t r a d e l l a ,  i przedsiębierze w y
ratować g o ; tym więc celem donosi Opie- 
Łonowi, że nie zastał S t r a d e l l a  w R a y -  
mie. Drugi przykład iest P a l m y ,  także 
muzyka N e a p o 1 i t a ii s k i e g o. Napadnię
ty w swyin domn od kredytora, który z 
wszelkich sił cnciał go aresztować , odpowiada 
na iego gniewy i fdki śpiewaniem ary i. Jest 
słuchany. Śpiewa ieszcze czulszę aryię, to
warzyszy sobie na fortypiianie, postrzega 
akordy, robiące większe wrażenie na sercu 
kredytora, rozczula go nakoniec. Nie ma 
iuż mowy o zapłacie} lecz mu uowey 
summy pożyczaią na zaspokoienie pilnych 
długów. Jeżeli S t  r a d e  11 i ,  szczególriiey- 
szym poruszeniem  smyczka » o g ł  przerobić

mściwego rywaL w życzliwego przyjaciela, 
który przeszło »oo mil uiechał na t o , a- 
by go zabił, ieżeli P a l m a  śpiewaniem mógł 
zmiękczyć serce chciwego kredytora i otrzy
mać od n e g o  nowy zasiłek pieniężny, coż 
nie potrafi muzyka na sercu czułych rodzi
ców , lub przywiązanego męża?

Ant. . . . Kre. . . . .

Doniesienia naukowe.

Wielu nczonyoh Francuzhich i dawnycle 
woyskowych, pracuią od nieiakiego czasu -s  
wielką gorliwością nad ukończeniem wielkie
go dzieła pod napisem: Y i c t o i r e s ,  c o n -  
g u e t e s ,  d e s a s t r e s ,  r e we r s  et g u e r e s -  
c i y i l e s  de s  f i a n c a i s  'de 1792 a i 8 i 5, 
które dokładnie i historycznie wszystkie szczę
śliwe i nieszczęśliwe zdarzenia wystawia, ia- 
kie tylko w przeciągu 23 lat, częścią we
wnątrz Francyi, częścią w woyskach francuz- 
kich zaszły. Już 17 tom znayduie się w r ę 
kach publiczności; zawiera 20 drukowanych 
arkuszy in 8vo , i  zdobią go cztery ryciny. —

N o u g a r e t  wydał pod napisem: 
B e a u t e s  d e l ’ h i s t o i r e  de P a i i s  zbiór 
yóżnych wiadomości obeznaymuiących z dzie- 
iami tego dawnego i znakomitego miasta. Szcze
gólnie zastanawia s\ę autor nad początkiem 
publicznych budynków, pomników, ulic i t . d .  
Wprawdzie i tu spostrzegać się daie znaio- 
my nam suchy stjl autora, B e  a u t  e s  d e  
1’ h i s t o i r e  d e  P o l o g n e ,  iednakże nie iest 
bez wartości iego praca, albowiem ułatwia 
Szperanie po wielkich dziełach godnych wia
domości.

D z i e ł a  S t a r ó ż y t n e .

Pierwszy Kustosz - Księgo zbioru Waty
kańskiego P M a i  odkrył niedawno wyciągi 
Konstantego Porphyrogenity w księdze Gre- 
ckiey, zawieraiącey mowy A r i s t i d e s a ,  
które vvyięte są z niedokładnych lub całkiem 
brakuiących ksiąg P o l i b i i u s z a ,  D y i o -  
d o r a  S i c u l u s a ,  D y i o n i  R a s s y i u s z a 
i innych dawnych uczonych. Pismo rzeczo
nego dzieła pochodzi z wieku iedynastego, 
a dotąd iest czytelne. W  inney księdze te
goż samego A r i s t i d e s a  znalazł traktat, czy
li rozprawę o polityce, a w księdze Waty- 
kańskiey drugą mowę A r i s t i d e s a ,  z a - L e i -



t i n ą .  Znalazł nnkuniec siedin ksiąg zupeł- NagrMzaiąc publiczność prace P  B  e n -
nych lekarza O  r ib o z ii  u s z a , z których (iwie s y  wywołała go wśród licznych oklasków, 
tylko dotąd są znane; tudzież krótko zebra- P. B e n s o w a  połączyła w roli B o n y  wszy- 
ne dzieło E u z e b i i u s z a  pod napisem: py- siki.e te przym ioty, z których się charakter
tania ewaniiełiczne; dzieła pewnego gramma- tey  ̂ dumney kobiety składa. Z doskonałością 
tyka Łacińskiego 1 Łacińskiego Krassomow.cy, artystki wystąpiła w 3 scenie aktu I. gdy 
Z b iór,  różnych dzieł w ięzyu Greckim, w gniewem przeięta, w te słowa odzywa sio 
którym znayduie się wiele kawałków, z zagi- do B a r b a r y :
nionych dzieł F i l  o n a; nakoniec niektóre dzie- ,
ła Patryiarchów w ięzyku Gackim  i Łacin- oblic^ f Si“  Z CÓ̂ ? m01? ? ^  mo.iem

Jakiemże sposobem śmiesz się narażać zu
chwale , -

Na gniew twoiey Królow y, i na matki
żale ?

T y !  co z cieniów sieroctwa, i ze smut
ków łona ,

Do blasków, względów moich , nagle wy
niesiona , '

W  mieyscu wdzięczności podstęp knuiesz 
przeniewierczy ,

W  pierś, co cię ożywiła, wlałaś iad mor
derczy, i t. J.

Jednakże rozkaz dany I z a b e l l i  »idż 
rkó odrotłnai « 2a siabo był wyrażony ;
zakże ieszcze z więksżem oburzeniem,
1 poprzedzaiace g ro źb y , powinien był 
dż oddany.

całą moc swoiego talentu. Jedynie pi zez nie: W  roli B u r a t y ń s k i e g c , wystąpił
go może bydź tak doskonale oddaną ta świetna tym razem P. R u d  k i e  w i c  z. Chociaż wi- 
ro la , połączą bowiem z grą dobrą inne wła- docznem było niedoucżenie się tey roli 
sności, które są niezbędne do trafnego przed-, może dla krótkości czasu, bo sztuka . t a
stawiania charakteru wielkiego Monarchy. Ro- kilkakrotnie powtarzana, nie musiała zape- 
muż niepodoba się w 2 scenie aktu II. gdy wnie dla iednego P. R u t k i e w i c z a  pod-x 
się iako pfzyi»cieł T a r n o w s k i e g o ,  iako legać tylu probom, iak w początkach, ie-, 
czuły kochanek i przywiązany do narodu Me- dnakże przebiiał wszędzie talent i usiło- 
lrarcha ukazuie ? Niemniey w 3 srenie tegoż wanie vvsparte odpo wiadaiącym organem, 
aktu dzieląc niespokoyność B a r b a r y ,  za- i trafną deklamacyią, i zaiste-, szczególniey zaś 
chwycą iego doskonała mimika wyrażaiąca za- w scenie 8 aktu III, gdy w imieniu Narodu 
kochanego w wysokim stopniu. A gdy B u -  fl° Króla przemawia, powiedzieć można śmi.ą- 
r  a t y ń 9 k i e m, u na iego długą przemowę - ło t ze- dopiero P - R a d k i e w i c z  dał nam 
odpowiada, widziemy w niin nieugiętego mę- uczuć moc i ważność tey roli, a w pamiętnych 
ża, polączaiącego obowiązki Króla z poru- słowach, które wyrzekł klękaiąc przed Królem r
szeniami serca swoiego.. Co za moc duszy o- , ».Nigdy przed obcą władzą , przed lnię-
kazuie się w A u g u ś c i e  gdy powtarżaiąc czein tyrana,
z. Tronu, groźnie przemawia: »Nie. ugięły się wolnych Polaków kolana-*

' r y g . f 0*  r • * • P rzysicSam °* dał poznać nam w Boratyńskim zapał itęgpśp
o 1 j  - f ■ * t  i j  1 - charakteru, prawego Polaka.Seym , Naród t ssgiat cały tego nie dokaz'e t &
Nad tron, nad życie więcey wiarę moi? —  ■ 1 *

w ażę-*

B c J a Ł ł j i *  F .  R i a t t e ś f t  drukiem

shnn, htorzy jeszcze przea n i e  r o n i  me m 
żyli i ieszcze inne dzieła poinnieysze.

T e a t r  we  L w o w i e .

Wystawiono 5 Stycznia kilkakrotnie u nas 
powtarzana i zawsze z oklaskami przyymowu- 
hą Traiedyię ; B a r ba r  a R a d z i w i ł ł ó w n a .  
Romuż iest nie znany ten wzorowy płód na
szego zasłużonego poety, który zawcześnie 
dla oyczyzny, dla muz i swoiey sławy żyć 
przestał ? Prawie w rękach każdego znayduią 
się ułomki z tey traiedyi, kt-órey sprawiedli
wie pierwszeństwo nad wszystkiemi sztukami 
dramatycznemi w ięzyku Polskim przynależy.

Jak podczas każdego przedstawienia Ba r -  jaj, 
bary wyszczególnia się P. B e n s a  w roli j*.v 
A u g u s t a ,  tak i teraz nie zaniedbał okazać

có
ws


